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Po południu o godz. 5 min. 30 
premier Bartel udał się na Za­
mek, gdzie był przyjęty przez 
Prezydenta RzpliteJ. 

Konferencja trwała przeszło 
godzinę. 

Wieczorem premjer udał się 
do ambasady Italjl, gdzie był po­
dejmowany obiadem przez amba 
sadora hr. Martln-Frankllna. 

Korterenrje polhyrzne na Zamka I w prezycf jum 
z odziałem p. Prezrdents, Marszalka P.łsadskieso 

I Dremjw 
WARSZAWA, 93. 

Dzień wczorajszy upłynął pod 
znakiem doniosłych konferencyj 
folltycznych najwyższych czyn-
nlków państwowych. 

' Rozpoczęła je narada na Zam­
ku. między p. Prezydentem Rze­
czypospolitej a Marszałkiem Pił­
sudskim. P. Marszałek przybył 
na Zamek o godz. 1 pop. I odbył 
półgodzinną rozmowę z p. Prezy 
<Jcntem. 

Następnie Marsz, Piłsudski z 
Zamku udał się do prezydjum Ra 
qy ministrów, gdzie odbył ró­
wnież półgodzinną konferencję 
E premjerem Hartlem. 

Jak mówią konferencja miała 
charakter Informacyjny. 
« Przed konferencją z Marszał­
kiem Piłsudskim premjer Bartel 
przyjął przed południem dorad­
cę finansowego p. Deveya oraz 
p. H. Potockiego 1 dr. Aupepite, 
prezesów grup polskiej I francu­
skiej tow. akc. Żyrardów. 

Ojciec święty przeciw Iruciźnie faszyzmu 
w ksiazkarh szkodliwych d i młodzieży 

OTTA DEL VATICANO. 93. 
Ojciec święty przyjął na specjal-
nem posłuchaniu księży, wyzna­
czonych do wygłaszania kazań 
wielkopostnych. 

Papież, streszczając zasadni­
cze linje programu. Jaki powinien 
być rozwinięty podczas tych ka 
zań 1 ćwiczeń duchowych, zwró­
cił uwagę na katalog - poradnik, 
wydany przez księgarnię del Llt-

torlo (oficjalną księgarnię partji 
faszystowskiej), w którym Istnie 
Je rozdział, wypełniony wskaza­
niami książek nieprzyzwoitych i 
szkodliwych dla młodzieży. 

Plus XI wezwał księży do wy 
tlomaczenią młodzieży I doro­
słym, że często pod płaszczy­
kiem godeł szacownych może 
przemycić się zło, zarażając du­
sze młodzieńcze jadem trucizny 

Wybory prezydenta Banku Rzeszy we wtorek 
Dr. Luttier napovainefszym kandydatem 

na mlelste Scftechta 
BERLIN. 93. — Tel. wł. - No 

wy prezydent Banku Rzeszy wy 
brany zostanie na wtorkowem po 
siedzeniu rady generalnej, ztożo 
nej Jeszcze na podstawie planu 
Dawesa po połowie z członków 
niemieckich 1 zagranicznych. 

Organizacja ta przestanie obo 
wiązywać, gdy wejdzie w życie 
plan Younga. Ponieważ nlemo-

Uroczysłość otwarcia zjazdu przemysłowców budowlanych 

7 PTAKÓW OfARJWl 
KMASIROFr 

w kopami beblJskW 
BRUKSELA. 93. Wśród 13 o-

ffar katastrofy wybuchu gazów 
w kopalni węgla w Marcinelle 
(Zagłębie Charleroi), Jest trzech 
Polaków. Stanisław Nlepon, Cze 
sław Radziszewski 1 Icek Lew­
kowicz. 

Wśród rannych znajdują się 
Downie* Polacy: Jan Karwew-
słfi. Tadeusi Pantak, FirahclsżeK 
Mańrayk 1 Wincenty Grabowski. 

Aresztowanie trzech 
fałszywych św adków 

po s<aianiu naucyciela u 
morderstwo w Nowouodku 

NOWOORÓDEK, 93. . 
Prokurator wy .1-1 polecenie a-

resctowanla kilku świadków za 
złożenie fałszywych zeznań. 
w procesie o zabójstwo Inspekto­
ra szkolnego Stadnika. 
Wśród nieb Jest 3 nauczycieli na 
czele z Hynklem, który zmieniał 
swe zeznania, co do rękawiczki, 
znalezionej przy zwłokach — o-
rac furman Oleśklewlcz, który | 
.wiózł Trybusiewicza. 

Ni salt obrad -Prezydent Rzećzypoipol Itei,' na'lewo ministrowie handlu Kwiatkowski I robót publicznych Mataklewlcz, na prawo prezydent Warszawy' lot, 
. . Slomlńskl. I zasłużony działacz aamorzadowy adw. Sullzowski. 

Tnij Klubu przeciw dwn ministrom 
Nowa gra posehha grożąca krajowi przesileniem 

WARSZAWA, 9.3. 
Po długich namysłach I rozmo 

wach klub PPS zgłosił wczoraj 
wniosek, żądający ustąpienia mi­
nistra pracy i opieki społecznej, 
p. Prystora. motywując to tern, że 
ministerstwo P. I O. S. popelnl-

Uo w okresie jego urzędowania 
-(••-:>-

Współdziałanie Hfem.ec z Sowietami 
Demoist racy ine manewry f l o t y 

no morzu Srddz eirnem 
BERLIN, 93. — Teł. wł.— 

Rozpatrując budżet floty wojen­
nej. komisja budżetowa Reichs­
tagu zaakceptowała po wyjaśnię 
nlach szefa marynarki, admirała 
Rąefera pozycję 219 rys. mk. 
(około pół miliona złotych) na po 
krycie kosztów manewrów śród 
zlemnomorsklch. 

Suma obrócona będzie na pali­
wo manewrującej eskadry. Ko­
szty ćwiczeń w strzelaniu I za-
prowlantowanla pokryte zostaną 
% Innych pozycyj. 

W manewrach wezmą udział 
cztery pancerniki. Jeden krążow­
nik, oraz 24 torpedowce. Zużycie 
I dostawa ropy dla eskadry zor­
ganizowane będą w ten sposób, 
Iż możliwe maximum tego pali­
wa pokryte będzie przez nlemlec 
ki przemysł, przetwarzający wę­
giel brunatny na ropę naftową. 

Poparcie w tej formie niemlec-

Jak oznajmił Raełer, — nastąpi 
w myśl zasadniczej decyzji, aby 
zachować to źródło na wypadek 
wojny I rozbudować Je do roz­
miarów, umożliwiających samo­
wystarczalność. 

Prócz sztucznej ropy niemiec­
kie okręty zaopatrzone będą w 
ropę rosyjską, którą dostarczą 
specjalne okręty sowieckie, uda­
jące się na spotkanie eskadry z 
portów czarnomorskich. 

Manewry na morzu Sródzlem-
nem mają więc być pierwszą 
wielką próbą samowystarczalno 
ścl niemieckiej 1 współdziałania 
z Sowietami w dziedzinie zaopa 
trywanla w paliwo floty wojen­
ne] Niemiec, a zarazem próbą u-
nlezależnienla się od dostaw ro­
py małopolskiej, jedynego źródła 
Niemiec w pierwszych latach 
wojny światowej, aż do zajęcia 
Rumimjl. (My). 

klej produkcji sztucznej ropy, —I 

Zachwala kredzez samochodu w Katowicach 
przez warszawskiego otzusla I wydrwigrosza 

Korespondent iiasz (W) le!.!3-
trtJje z Katowic: Do garażu fabry 
ki czekolady „Goplana" dokona­
no ubiegłej nocy zuchwałego wla 
mania. Złodzieje wyprowadzili z 
garażu nowy samochód osobo­
wy I nlespostrzeżenU; odjech-ll. 

Zamierzali oni przejechać sa­
mochodem do Niemiec. Jednak 
na przejeździe granicznym pod 

Łagiewnikami policja 1 straż gra 
nlczna zatrzymały Ich. 

Sprawcami kradzieży okazali 
się Eryk Bogacki z Warszawy i 
Jan Denatyk z Szopienic. Bogac­
ki znany Jest policji z oszustw, 
których dopuścił się, wyłudzając 
datki na fikcyjną podróż motocy­
klem dokoła Europy^. 

szereg aktów bezprawnych". 
Zapewne nie przypadek spra­

wił, że jednocześnie Klub Narodo 
wy I Chrześcijańska- Demokra­
cja wniosły odrębne dwa wnio­
ski, wyrażające votum nieufności 
ministrowi wyznań religijnych 1 

Czer-

dwu 

oświecenia publicznego, p, 
wlńsklemu. 

W ten sposób naraz z 
skrajnych skrzydeł — 

z lewicy i prawicy 
zaatakowano rząd prof. Bartla. 
gdyż wnioskodawcy muszą sobie 
zdawać sprawę, iż uderzenie w 
poszczególnych ministrów wyr 
wraca cały gabinet. 

Rząd bowiem to nie 
partia kręgli, 

z której wybijać można poszcze­
gólne figury. Na zasadzie kon­
stytucji I zwyczajów, przestrzega 
nych ściśle po •przewrocie majo 
wym, obowiązuje solidarność ga­
binetu I utrącenie jednego mini­
stra pociąga za sobą dymisję 
wszystkich. Tak było z ustąpie­
niem drugiego rządu prof. Bartla 
w 1926 r. po wyrażeniu nieufno­
ści ministrom Młodzianowskiemu 
I Sujkowskiemu. Tak też będzie 
z pewnością teraz. Jeśli oba skrzy 
dła opozycji, a choćby tylko je­
dno, zdoła zebrać większość dla 
swego wniosku1. 

Na szczęście tej pewności nie­
ma. Przeciwnie, sądzić można, 
że Sejm nie da się pociągnąć 

partyjncml animozjami 
do dwu. ministrów 1 nie narazi 
kraju na nowe przesilenie, a sie­
bie na zarzut, Iż w ciężkiej sytua 
cjl gospodarczej podejmuje 1-
graszkl polityczne. 

Oczekiwanie wczoraj na zgło 

szenle wniosków przeciwko mini 
strom Czerwińskiemu 1 Prystoro 
wl tak emocjonowało parlament, 
że niewiele zwracano uwagi na 
obrady plenarne nad donlosłeml 
zresztą zagadnieniami. 

Długo I bez incydentów ciągnę 
ła się dyskusja nad reformą 

podatku przemysłowego. 
Większość mówców .wyrażała 

niezadowolenie z umiarkowania 
wprowadzonych zmian, ale roz-
ważniejsl tłumaczyli, że tylko 
stopniowo można obniżać staw­
ki 1 zmniejszać wpływy z tego 
podatku, aby nie naruszyć równo 
wagi budżetowej. 

Dyskusję przerwano w poło­
wie, aby przejść do omówienia 
ustawy o uchyleniu ograniczeń 
wyznaniowych 1 narodowościo­
wych. Doniosły ten projekt, usu­
wający ostatecznie pozostałości 
po zaborcach, został uchwalony 
w drugiem czytaniu, przyczem 
wszystkie poprawki Klubu Naro­
dowego I Żydów odrzucono. 

W końcu uchwalono Jeszcze re 
zolucję, wzywająca rząd do prze 
dłożenla Jednolite] ustawy o 

ubezpieczeniach społecznych. 
Min. Prystor oświadczył, że 

projekt takiej ustawy Już Jest o-
pracowany I wchodzi na Radę ml 
nlstrów. Nic więc nie ma prze­
ciwko samemu wnioskowi, ale 
nie chce, aby narzucał on zasady, 
na których ustawa ubezplećzenio 
wa ma być oparta, zwłaszcza zaś 
wypowiada się przeciwko ozna­
czeniu wieku starczego na 55 lat.; 

Życzeniu mllnstra,. popartemu 
przez posła Rybarsklego (K. 
Nar.) stało się zadość. Wezwano 
rząd do złożenia ustawy ubezpie 

czenlowej, ale odrzucono warun­
ki, Jakim ma ona odpowiadać. 

Następne posiedzenie, na któ-
rem będą głosowane wnioski o 
votum nieufności dla dwu mini 
strów, wyznaczono na 
b. m. 

żUwem Jesf, aby ratyfikacja fi* 
mów haskich nastąpiła przpd 
wtorkiem, wybór prezydenta) 
Banku Rzeszy nastąpi jeszcze 
wedle stare] ordynacji wyborczej. 

W wyborze tym wezmą udział 
przedstawiciele Angljl, Francji, 
Włoch. Belgii, Holandii, Szwajća 
rjl I Ameryki, oraz 7 członki* 
niemieckich. Do wyboru potrzeba! 
większości 9 głosów, w czem mai 
być 6 niemieckich. 

Udział przedstawicieli zagrani­
cznych w tym akcie Jest ważnjl 
ze względu na zależność Niemiec: 
od kredytów zagranicznych. 

Wobec rezygnacji bankier* 
hambursklego dr. Melchiora * 
kandydatury na prezydenta Ban 
ku Rzeszy, najwięcej szans ml 
b. minister finansów dr. Lnther, 
uchodzący za kandydata rządo-
wego. 

ZGON B. ParYTJEMT* 
ST.ZlEDMOaOMYCH 

Wiliama Tafta w 73-dm 
roku lwia 

NOWY JORK. 93. — TeL wŁ 
— Były prezydent Stanów Zje* 
dnoczonych Ameryki Północnej, 
William Taft zakończy! żyda 
dziś wieczorem. (R). 

• 
Zmarły prezydent w chwili zzonfl 

liczył 73 lat 
Mając wykształcenie prawnicza, po­

czątkowo zajmował dc adwokatura, a 
naaUpntł obtal kat«4r« prawa aa m l 
werurtedo w Clnclnnall 

Wyżną swą karierę paflatwow* rot 
pociął na stanowtJlrt ministra wojny 
za' prezydentury Raotavalla. puczem 
w r. 1908 został obrany na prezydenta 
St. Zjednoczonych lako kandydat repm 
bllianów. 

; 0 0 * 
AMBASADOR PRZIZDZIECKI 

u Otca fwle'ego 
RZYM, 93. Ambasador Przez* 

dzleckl przyjęty był w charakte-
rze prywatnym przez papieża naj 
dłuższej audjencjl. 

ZWIASTUNY WIOSNY 
na S'a*ku Opolskim 

BYTOM. 9.3. — Tel. wł. — N«t 
Śląsku Opolskim pojawiły . sio 

piątek, 14 dziś bociany, które zauważono w. 
1 miejscowości Kluczbork. (W), 

Za zabójstwo na tle zazdrości 
nauczyciel Trybusiew.cz skaźmy na 5 lat ciężkiego 

więzienia 

Katastrofa ezwessu siffioionskiego koto Aten 
2 zabitych I 3 ranionych 

ATENY. 93. — Tel. wł. — W tunkowy. Szczegółów katastrofy 
odległości 200 kim. od Aten wy- narazie brak. Pierwsze doniesle-
kolelł się express slmplońskL nla mówią a Z zabitych 1 trzech 

Na miejsce wyjechał pociąć ra. rannych. 

Korespondent nasz z Nowo­
gródka (W) telefonuje: Sad nad 
spodziewanie szybko zakończył 
sprawę nauczyciela Trybusiewi­
cza, oskarżonego o zamordowanie 
Inspektora szkolnego. Stadnika. 

Po mowie prokuratora oraz 

adw. Ujazdowskiego z Wars 
wy, sąd wydał wyrok, uznaj 
winę oskarżonego nauczyciela 
udowodnioną. 

Trybusiewicza skazano na 5 
lat ciężkiego więzienia za zabój* 
stwo, popełnione w stanie wzbili 

dłuższem przemówieniu obrońcy'rżenia na tle zazdrości o żonę, 

Zaraza bolszewicka jako transport sera 
• 130 hilowel skrzyń 

• Korespondent nasz lwowski 
(D) telefonuje: Zupełnie przy­
padkowo odkryto tu transport 
komunistycznej bibuły, nadesła­
nej do Lwowa w skrzyni ważą­
cej 130 kg. 1 nadane] przez firmę 
ekspedycyjną w Odańsku Schen 
ker I S-ka do flljl tejże firmy we 
Lwowie. 

Jeden : z urzędników komory 
celnej zauważył pewną niedokła­
dność na Ustach przewozowych, 
z których Jeden opiewał na K3-
iseblock (blok sera), wtórnik zaś 
na Kassenblock (bloki kasowe). 
Dla sprawdzenia. 

z Gdańska do Lwowa 
zawiera skrzynia, otworzono Jat. 

Jak się okazało była to przesył 
ka 30.000 ulotek komunistycz­
nych, nawołujących do urzą­
dzenia generalnego strajku rolne 
go w związku z- rozpoczynające-
ml się robotami wlosenneml w 
polu. Ulotki te podpisane były 
przez Komitet Zachodniej Ukrai­
ny. 

Policja całą przesyłkę skonfi­
skowała I wdrożyła dochodzenie, 
przyczem okazało się, że nazwi­
ska zarówno nadawcy w Odań­
sku, jak I odbiorcy we Lwowie 
były zmyślone. co właściwie 

Zgon Romana Żelazowskiego 
chluby scen* noIsHieJ orzed wolna 

LWÓW. 9.3. Zmarł tu dziś w 
76 roku życia znakomity artysta 
dramatyczny, Roman Zelazow-

I ski. który od dłuższego czasu 
'chorował na sklerozę 1 utracił 
wzrok. 

Byt on dyrektorem teatru 
lwowskiego 1 poznańskiego, a w 

międzyczasie był kierownikiem 
artystycznym teatru „Rozmaito­
ści" w Warszawie 1 reżyserem 
dramatu w teatrze krakowskim. 

Pogrzeb odbędzie się w ponle 
działek. Przed gmachem teatru 
Wielkiego przemawiać będzie 
dyr. Czarnowski, oraz prezes 

4*ASP-n Zablelskt 
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Mobilizacja pncmpłu budowlanego do walki z bezdomnością 
nm dorocinym wielkim «|eżJ*le w Waraaawla 

» WARSZAWA, 9-3. 
,W pra»4eflnsi m « D sezoaw 

badowlM«D pajrtrto yzaraj 
do Warszawy »** HWifcglffc 
prsedstawlciell przemysłu budo-
mhaego. aby padcaw 3 ^ 0 w s -
aw zjazdu przedyskutować eaJo-
fccatalt zagadnień młeukante-
wych w Polsce I zastanowić się 
nad najtrafnlcjszeml sposobami 
wyzyskania okresu letniego pod 
hasłem watki z bezdomnością. 

Uroczysta Inauguracja obrad 
odbyła się wczoraj praed połu­
dniem w sali Rady miejskiej w 
obecności p. Prezydenta RzpUteJ 
oraz ministrów KwlattorWzMego l 
eMatakiewicza. 

CbwHo otwarcia zjaido poprze 
dziła dekoracja- przez min. Kwiat 
jrowsklego 

xtotym krzyitm rastatt 
wybitnych działaczy przemysłu 
budowlanego, a mianowicie mec. 
dukielskiego. O. Martensa, bu­
downiczych SŁ Pronaszki I Pian­
ko. Jednocześnie szet protokułu 
dyplomatycznego P. Romer ude­
korował krzyżem oficerskim Po-
Jonja Restlluta prezesa mledzyna 
rodowej Federacji związków bu 
Uowniczych p. Van Opbema, za­
służonego Jeszcze z przed wojny 
przyjaciela Polski. 
' Po powitaniu G/owy Państwa 
(przez mec. Chablelskiego zagaił 
obrady zjazdu prezes Stowarzy­
szenia przemysłowców budowla­
nych p. H. Martens, ogłaszając II 
ste honorowego prezydjum, do 
którego zaproszono m. In. pre-
mjera Bartla, poczem powołał na 
przewodniczącego zebrania preze 
«a centralnego Związku przemy-

pes. A. Wierzbickiego. 
W Imieniu rządu powitał zjazd 

min. Mataklewicz. Dalsze przemó 
wlenia powitalne wygłosili: za-

•\ «tępca dyr. deparL ministerstwa 
ptfcy p. Ulanowskl oraz goście 
tzagrąnlcznt: 0. vao Opbem dele-
jgat międzynarodowego Związku 
budowlanego w Paryżu, p. Cle. 

fmeaiel w imieniu francuskiej fe­
na j danej! budowlane] oraz prof. 

Fraoscsco wiceprezes faszystów. 
sktego Związku budowlanego. Od 
czytaniem depesz z życzeniami 
od organlzacyj pokrewnych z 
Londynu, Brukseli i Berna szw. 
zakończono czeić uroczystą po­
siedzenia, poczem przystąpiono 
do właściwych obrad. 

Na posiedzeniu wczorajszem 
wygłosili referaty generalne p. 
H. Martens o istocie i gospodar­
czo - państwowem znaczeniu prze 
mysłu budowlanego, p. Chablelski 
o zagadnieniach gospodarczych 

budownictwa mieszkaniowego 
oraz b. min. Klarner o finansowa 
nlu budownictwa mieszkaniowe­
go. Obrady przedstawicieli prze­

mysłu budowtaiego są niewątpli­
wie wydarzeniem gospodarczem 
pierwszorzędnej wagi, o czem 
świadczy choćby obecność naj­
wyższych reprezentantów pań­
stwa na otwarciu, zjazdu. Ale 
również 1 społeczeństwo śledzi i 
nleclerpllwem zainteresowaniem 
przebieg tych ważkich narad. 

Zapowiadają sic one poważnie, 
o czem mówi już liczba 46 zgio 
szonych referatów szczegóło­
wych, których tematy można po 
dzielić na kilka grup zasadni­
czych, a wlec przedewszystklem 
problem budownictwa mieszka­
niowego. następnie problem kar 
telizacjl w przemyśle budowla­
nym, kwestja racjonalizacji pracy 
ltp. 

Zanim Jednak program zjazdu 

zostanie wyczerpany I po walce I ne w 10 proc s (unduszów budu 
argumentów zapadną decydujące I jących, następnie z kapitałów spo 
uchwały warto już dziś zapoznać 
sie z konkretnym projektem roz­
wiązania kwestjl mieszkaniowej 
jaki przedłożyły zjazdowi dwie 
największe organizacje budowla­
ne: Stowarzyszenie zawodowe 
przemysłowców budowlanych I 
Centrala gospodarcza przemysłu 
budowlanego. 

Projekt ten wychodzi z założę 
nla, że celem zaspokojenia głodu 
mieszkaniowego trzeba w Polsce 
budować rocznie 

w ciągu lat 50 po 53 tysiące 
mieszkań, 

co wymaga rocznego wydatku 
668 mlljonów złotych. 

Środki na ten cel winny być, 
zdaniem przemysłowców, czerpa 

łecznycb 1 częściowo z budżetu 
państwa. Ważnem Jest, że pro­
jekt uważa za konieczną stopnio­
wą podwyżkę komornego w sta­
rych domach aż do osiągnięcia 
116 proc czynszu przedwojenne 
go, a co zatem Idzie zniesienie w 
niedługim czasie ochrony lokato 
rów. 

Stopniowa podwyżka czynszu 
byłaby jednocześnie opodatkowa 
na na rzecz państwowego fundu­
szu budowlanego. 

Projekt przemysłowców prze­
widuje budowę mieszkań dwu­
izbowych dla robotników w ma­
łych 4-mlcszkanlowych dom­
kach na przedmieściach oraz 2 

I do 4-lzbowc lokale dla Inteligen* 

ZŁOWIESZCZE HOROSKOPY DLA ROLNICTWA 
na zakończenia dytkuill powatnlonych lanatorów 

WARSZAWA, 9.3. 
Dyskusja nad budżetem minister­

stwa rolnictwa musiała w Senacie 
wypaść interesująco 1 ze względu 
na gnębiący Polskę kryzys rolny I 
z powoda zasiadania w tej Izbie 
wielu wybitnych przedstawicieli roi 
nlctwa. , . . 

Największą sensacją było wstą­
pienie na trybunę senatora NIezaby 
towsklego, do niedawna ministra 
rolnictwa, urzędującego przeszło 3 
lata. Z tego powodu przemówienie 

stkle rządy przedmsjowe wywra­
cały sie na niedocenianiu rolnictwa. 
Należy powinszować obecnemu mi­
nistrowi, Iż zawrócił z tej drogi, Je­
dnak powinno być to zrobione bez 
zastrzeżeń. Musimy przejść do pro­
dukcji większej Ilości pszenicy l sie 
mienia lnianego, którego kilkadzie­
siąt ton sprowadzamy z Argenty­
ny. 

Set, Roma (B.B.): Panowie-rol-
nlcy są tema wami. 

Ssak Nletabytowskl (BR): Ja 

^ Kontrasygnata aktów Prezydenta 
v w detwłe komisll I rarór twl te l 

_ WARSZAWA, 93. 
W kwnisjl konstytucyjnej Sej­

mu omawiano wczoraj artykuł, 
(dotyczący kontrasygnowania ak-
!tów rządowych Prezydenta Rze­
czypospolitej. 

Uwydatniły ale trzy stanowi­
ska. 

Klub BJ3. dąży do wyjęcia ca­
łego szeregu aktów Prezydenta 
z pod obowiązku kontrasygno­
wania przez ministrów. Lewica 
domaga sie utrzymania kontr­
asygnaty we wszystkich wypad­

kach. Wreszcie centrum zajmu­
je stanowisko pośrednie, usuwa­
jąc kontrasygnatę w Jakich wy­
padkach, Jak mianowanie 1 odwo 
łanie prezesa Rady ministrów, 
mianowanie I usuwanie urzędni­
ków kancelarii cywilnej I wojsko 
wej Prezydenta, oraz akty łaski, 
jako podyktowane nie względa­
mi państwoweml, lecz wolnem 
sumieniem. 

Zdaje się, że to ostatnie stanowi 
sko ma szanse utrzymania się. 
Glosowania nie przeprowadzono. 

Szlakiem Drogiej Brygady na narta* 
*$ ekspedycja naukowa 4 eflrertw eosMifc 

, —. WARSZAWA, 93. 11 mjr. Rutkowski Stanisław, szef 
,vZ rozkazu drugiego wlcemlnl-| wydziału wojny polskie] 
stra spraw wojskowych gen. Fa ~ 
brycego i szefa sztabu główne­
go, gen. Piskora, wyjechała w 
•tych dniach wyprawa naukowa 
szlakiem LrugieJ Brygady Legjo 
nów polskich. 

Na czele ekspedycji stoi do­
wódca dywizji górskie] gen. 
Przeżdzlecki, doskonały narciarz 
i znawca terenów górskich. To­
warzyszą mu trzej wybitni oflce 
trowie Drugie] Brygady: pułk. Ma 
llnowskl Tadeusz, pułk. Jakllcz 

WINSZUJEMY 
' .Dziś: Wiktorowi 

' Jutro-. Konstantemu 1 HeraWJn-
ezoWi i 

1 wm^mmmsK 
I WARSZAWA. Długość fali 14113 m. 
\ CMOs. 12.05: Muzyka z płyt gramo­
fonowych, dodz. 15: Odczyt wstępny 
Informacyjny z cykli wykładów dla 
maturzystów szkól średnich — wygi. 
!>roi. Henryk Mościcki. Oodz. 15.20: 
Odczyt z cyklu wykładów dla mątu-
nayatow szkól średnich p. t. .Pierwsi 
trze) Bolesławowie" (Dział „Historia") 
—̂ wygi. dr. Henryk Paszkiewicz. OL 

15.45: Przegląd komunikacyjny. Oodz, 
J6J5: Program dla dzieci młodszych. 
P. Julia Krzewińska opowie dzieciom 
„O dobrym Duszku w azalie". Oodz. 
14.45 — 17.16: Muzyka x płyt gramoio 
nowych. Oodz. 17.15: Lekcja Jeżyka 
francuskiego, lektor Luclen Roqu(gny. 
Oodz. 17.45 — 18.45: Muzyka lekka z 
„OastronoinJI". • Oodz. 1»J0: Skrzyn­
ka pocztowa rolnicza, korespondencje 
bieląca omówi inŁ Wacław Tarkow­
ski. Oletda rolnicza. Oodz. 1925: Po 
aawedkl techniczne — p. Mieczysław 
Kierplnski, kler. ampilflkatornl P. R. w 
Warszawie. Oodz. 19.58 — 20: Sygnał 
czasu. Oodz. 20: Odczytanie programu 
na dzień następny. Oodz. 20.05: Felje 
ton muzyczny p. L „Przodkowie gra­
mofonu współczesnego" — wygi. red, 
Mateusz OllAskl. Oodz. 20.30: Koncert 
międzynarodowy z Warszawy. Oodz. 
22! Felieton p. Ł „Drugi lot" — wygi. 
p. malor Kubata. Oodz. 23 — 24: Mu-
eyka salonowa z „Oazy". •—-—.•• 

W 
wojsk. Biurze historycznem, któ 
re tę podróż zainicjowało I zorga 
nlzowało. Nadto bferze w niej u-
dzlał patrol wysoko - górski, zło 
żony z 4 żołnierzy. 

Zadaniem ekspedycji, która 
całą podróż odbędzie na nar­
tach, Jest studjum na miejscu I ze 
branie materiałów historycz­
nych, odnoszących się do rejonu 
Koerezmoezoe oraz szlakiem bu­
kowińskim od Khlibaby aż po 
Rarańczę, gdzie przebili się le 
gjoniścl na Ukrainę. 

też do nich mówię, a nie do pana, 
który nie jest rolnikiem. 

Olos z centrum: Minister urzędu­
jący odpowie byłemu ministrowi w 
ten sam sposób. 

Sen. NlezsbytowsM: My z p. mi­
nistrem prawdopodobnie sie zgodzi 
my. Błąd nasz poleca na tem, że 
robimy Inwestycje z bieżących do­
chodów budżetu. 

8. Muszyńska (P.P.S.): Ale pan 
minister byt przecie członkiem te­
go rządu, który to robił. 

Sen. NIezaby (owaki: Przepra­
szam, Ja biorę odpowiedzialność za 
to, co rząd robił, ale czy z dobrej 
woli, to Inna rzecz. Sądzę, że pani 
równie dobrze się orientuje, lak la. 

Olos na lewicy: Brawo, panie mi 
nla trze I 

Sen. Nlezsbytowskl: Budżet był­
by dla podatnika łatwy do zniesie­
nia, gdyby nie podatki komunalne. 
Samorządy nie są powołane do dy­
sponowania swojeml pieniędzmi, cl 
ludzie nie dorośli do tego 1 środki 
Ida na marne. 

& Kruszyńska: To Jest opozycyj­
na mowa. 

San. Nlezsbytowskl: Względem 
samorządów tak. 

S. Kuiszyitsks: Opozycyjna wzglę 
dem rządu. 

Sen. Roman (B.B.): Powinniście 
być zadowoleni. 

Sen. Nlezsbytowskl omawia na­
stępnie brak środków obiegowych 
1 podnosi myśl sen. Oąszyńsklego o 
oparciu obiegu pieniędzy na warto­
ściach realnych. „Rentenmarke" by 
la dla Niemiec bardzo korzystną 
walutą- Coś w tym rodzaju należą 
łoby u nas zrobić. 

Sen. Gaszyński (B.B.): Bardzo 
słusznie. 

Sen. Nlezabytowskl: Pann mini 
strowi rolnictwa gratuluję, że mu 
się pierwsze kroki udały 1 sądzę, te 
rząd polski zupełnie szczerze pój­
dzie teraz po linii bezwzględnej 
protekcji dla rolnictwa. 

Blok Bezpartyjny nie poprzestał 
na jednym mówcy. Zabierali Jesz­
cze glos z tego klubu senatorowie 
Wańkowicz, Ant. Nowak, ks. Manu 
giewlcz I SzuyskL Ten ostatni wy. 
stąpił głównie przeciwko reformie 
rolnej. 

Sen Szayski: W Polsce nie kul­
tywuje się świętości kopca granicz­

nego, ani radości z posiadania wła­
sności Tymczasem wszelkie naru­
szanie prawa własności, bądź dro­
gą gwałtu, bądź drogą ustawy, mu­
si się w przyszłości mścić 1 tego 
świadkami Jesteśmy w Polsce. 

Olos na lewicy: Według pana re­
forma rolna nie Jest koniecznością 
psństwową? 

Sen. Sznyskl: Nie lest I uraz to 
p. senatorowi wyjaśnię. Prowadzi 
ona do podważenia kredytu hipote­
cznego, bo nikt nie może mleć zau­
fania do lokaty pieniędzy w Ustach 
zastawnych, opartych o hipotekę 
państwa, którego ustswodawstwo 
przewiduje tak szerokie możliwo­
ści wywłaszczenia .(Różne przery­
wania). Konieczna lest odbudowa 
kredytu hipotecznego, a podstawą 
jego Jest pewność własności. Co do 
reformy rolnej, to odpowiem szcze­
rze. Znam okolicę, gdzie znikły w 
ciągu 25 lat wszystkie folwarki Re­
forma rolna dokonała się tam auto­
matycznie, gdyż cena ziemi była 
wysoka I renta zienuka okazała sie 
niższą od dochodu od kapitała, uzy­
skanego za ziemię. Tej dyspropor­
cji właściciele nie mogli wytrzy­
mać 1 stopniowo wyzbywali się ma­
jątków. Nie potrzeba było gwałtu 

Ten ostatni passus podchwyci'.! 
przedstawiciele klubów chłopskich 

Sea. Iżycki (Wy»w.): Radość po­
siadania I święte przywiązanie do 
ziemi mego przedmówcy ogranicza 
Ją się do tego, aby dostać za nią do­
brą cenę I 

Ale złośliwość ta nie byłs ledyną 
repliką na mowę sen. Szuysklego 
Bardziej dotkliwa byłs odpowiedź 
przedstawiciela własnego klubu. 

& Boguszewski (B.B.) ośwlad 
cza, że nie Jest mu nic wiadomo, Ja­
koby rząd zeszedł ze stanowiska 
konieczności reformy rolnej, a rów­
nież Klub Bezpartyjnego Bloku po­
zostaje na tem stanowisku, to też 
pogląd, wypowiedziany przez s. 
Szuysklego, Jest wyłącznie Jego o-
soblstym. 

Po tych utarczkach słownych 
przyszła złowróżbna dla rolnictwa 
zapowiedź: 

Sen. Marchlewski (Piast) wybit­
ny profesor rolnictwu w Uniwersy­
tecie krakowskim, powiedział: 

— Na problem kryzysu rolnicze­
go trzeba się spojrzeć z przyrodni' 

Chrześniak Prezydenta Rzeczypospolite! 
difewlitf a a gospodarza na Pomorzu 

darzą Antoniego Kąkola z Mira-
chowa. 

Chrześniak pana Prezydenta 
otrzymał książeczkę oszczędno­
ściową PKO na 50 zł. 

Korespondent nasz z Bydgosz 
czy (K) telefonuje: 

Prezydent Rzeczypospolite] 1. 
Mościcki zgodził się zostać oj­
cem chrzestnym 9-go syna gospo 

czego punktu widzenia. Nasza psze 
nica nie może konkurować z psze­
nicą kanadyjską lub argentyńską. 
gdyż posiada za małą Ilość białka 
I nie nadaje się na eksport. Nu to 
niema rady, nie zmienimy naszych 
warunków klimatycznych. Produk­
cja buraków cukrowych Jest u nas 
bezwzględnie przekreślona, żadie 
nawozy sztuczne tu nie pomogą, — 
gdyż produkcja trzciny cukrowej 
lest tańsza I prostsza. Dziś naszym 
cukrem w AnglJI karmią wieprze. 
bo to Jest najtańsza paszs węglowo 
danowa. Co do spirytusu, to w bar-
dzo'krótklm czssie chemiczne Jego 
produkowanie wyprze zupełnie <>• 
trzyim ,/anle drogą fermentacji. 

Taka przepowiednia zatfady pro 
dukcjl rolnej w nitach uczonego bo 
noro usposobiłaby wszystkich sena­
torów, gdyby nie dodał on na pocie 
szenle, że wprawdzie produkcja n-
śllnna zaniknie, ale rozwinąć się do 
jkonale może w naszym klimacie 
produkcja zwierzęca. 

Więc tylko Jarosze będą poszko­
dowani. 

i 

cjl pracującej w miastach, w blo­
kach wlelomleszkantowych 3 
nowoczesneml lecz skromnie wy, 
konczoncml Instalacjami. _ 

Za podstawowy waronek rea­
lizacji prpgramu budowlanego u-
ważają przedsiębiorcy, że' budo­
wę należy wykonywać masowo 1 
przez Jedną organizację budowla! 
ną 
w Je&ntm mltlscn nit mntil nit 

200 mlestkań, 
przy przeprowadzeniu lak najdą'* 
lej Idącej normalizacji 1 typiza­
cji mieszkań I bloków. 

Konieczną jest również rzeczą' 
uznać przemysł budowlany I po­
krewne mu przemysły za sezono 
we I utrzymując ustawową Ilość 
godzin pracy w ciągu roku. ze­
zwolić na odpowiednie przedłużę 
nie dziennego czasu pracy zale­
żnie od warunków atmosferycz­
nych. \ 

Po omówieniu szczegółoweM 
warunków realizacji programu u 
nansowego I budowlanego, spra­
wy terenów I warunków udziela­
nia pożyczek wysunięta Jest w, 
projekcie konieczność i 

powołania do tycia "1 
przy prezydjum Rady ministrów 
„Komitetu narodowego budowy 
tanich mieszkań", który byłby on 
ganem kierowniczym I nadzor­
czym całej akcji budowlanej. 

Komitet ten składałby się t 
przewodniczącego mlanownneiro 
przez premiera, 6 fachowych de 
legatów ministerstw gospodar­
czych I B. O. K. oraz 12 przedstst 
wiclell izb przemysłowo-handlo­
wych, rzemieślniczych I Związku 
miast. 

Tak się przedstawia w ogól­
nym zarysie projekt przedsięblor 
cow budowlanych. Czy zostanie 
on przyjęły przez plenum zjazdu 
1 które punkty słaną się oficjal­
nym wyrazem oplnjl ogółu przed 
sięblorców pokażą najbliższe daj 
obrad. 
r-

Zbrodnie katów sowieckich 
nad alesmesna ludnofcla DOISKO aa Ukrainie 

Do Równego na Wołyniu przed 
paru dniami zdołało ujść z nad 
kul bolszewickich dwu Polaków 
z pod Żytomierza I Zwlahla 
którzy opowiadają o strasznych 
znęcanlach się katów moskiew­
skich nad ludnością polską I nad 
prawosławnymi Ukraińcami, któ 
rzy wierzą w Boga. 

Niema dnia, żeby kogoś nie 
zaaresztowano 1 nie wywieziono 
w głąb Sybiru. 

Bolszewicy zaaresztowali I wy 

wleźli do więzienia w Kijowie na-J' 
stępujących księży Polaków: ks. 
Dlcnlecklogo z Połonnego, nad 
którym się znęcano w okrop, 
sposób I który zmarł w wlęz!, 
nlu, ks. Prokopowicza z Łabunia* 
ks. Opolskiego z Romanowa, ks. 
Kuszyńsklego z Zwlahla I księży, 
Roscnbacha I Hufa za to tylko, ża 
głosili w kościele słowo Boże, za­
chęcając do niesienia pomocy u-
clśnlonym. 

Oryginalna odwala proletariacka 
w w a l a z bMbarnris.weitł sroferdar «o'skaamii 

Z Leningradu donoszą: 
W ciągu ostatniego tygodnia 

samochody rewolucyjnej rady 

PR.CE WDSENNE Nk ROLI 
Z 6ROZ0PE 

W związku. z rozpoczęciem 
prac wiosennych w rolnictwie, 
zblegającem się z wygaśnięciem 
szeregu umów zbiorowych zacbo 
dzl obawa wybuchu zatargu z 
pracownikami rolnymi. 

Związki pracowników rolnych, 
Jak dowiadujemy się, wysunęły 
żądania podwyżki plac do 25 
proc. 

Ideolog Paneuropy na katedrze uniwersyteckiej 
4 Podniosła uroczystość w Warszawie wśród nierozsądnych zgrzytów 
"" WARSZAWA. 92. 

W przepełnionej auli Unlwersy 
teru odbył się wczoraj o godz. 6 
po pol. odczyt hr. Coudenhove -
Kalergi, prezesa UnJI paneuropej­
skiej ,na temat zagadnienia Pan­
europy. 

Na podjum zasiedli rektor 
Unlw. warszawskiego prof. Brze 
skl szereg profesorów, p. minister 
Zaleski, min. Patek, przedstawi­
ciele korpusu dyplomatycznego 
oraz sfer politycznych, aula za­
pełniła się młodzieżą akademicką, 
przedstawicielami sfer nauko­
wych 1 inteligencji. 

Akademię zagaił prezes pol­
skiego Związku paneuropejskiego 
Aleksander Lednicki, zwracając 
się w gorących słowach do hi. 
Coudenhove - Kalergi, jako 

apostoła nowe] Idei. 
Mówca, kreśląc pokrótce hlslo 

rję ruchu paneuropejskiego, za­
znaczył, że w nlczem nie hamuje 
on naszego rozwoju narodowego 

I państwowego. 
Po przemówieniu prezesa Led 

nickiego zabrał głos prezes aka­
demickiego Koła przyjaciół Ligi 
Narodów p. Celiński, poczem na 
katedrze ukazuje się hi. Couden-
hove - Kalergi. 

w rogu mała grupka akademików 
rozpoczęła 

gwałtowna obstrukcje, 
gwiżdżąc na palcach I wznosząc 
łobuzerskie okrzyki pod adresem 
hr. Kalergi 

Hałas ten trwa około 5-cra ml 
W tym momencie w końcu sali nut. Poszczególne Jednostki z pu 

Co wróża gwiazdy m dzień 10 marca 
Południe sortyia ehsnaasll życiowe. 

poparcie Wprawdzie ranek 
kolo godz. 8-ej mo­
że leszcz* ale gorz-l 
zaznaczyć, przyno­
sząc drobne zawody, 
rozwiane iludunla 
lub tylko nastroje 
mnttl mile — alt 

będzie to jednakie mleć wielkiego zna 
czenla. 

Godziny ranne bowiem raczej aprzy 
Jalą aprawom towarzyskim, uczucio­
wym. podrótom, przylainL Wpływ 
dodatni przejawiający sic kolo godz. 
Il-e) I późnie! obiecuje naogół powo­
dzenia we wszelkich nowych poczyna­
niach, zmianach, szukaniu pracy, pro. 

tekcjl I moza nam przynieść 
osób wyże) stojących. 

Jest to czas specjalnie nadający sie 
do załatwiania auraw wymagających 
tzybHego zakończenia I poszukiwali 
rzeczy utraconych. 

Jednakie Jul przed godz. 14-ta mole 
sl titastro] pogorszyć, a wieczór by­
najmniej nie zapowiada się pomyślnie 
I mole prtynieSć spory, podrażnienia, 
dążenie do krańcowoscl, nieporozumie­
nia lub rozczarowania. Im później — 
(em nastrój gorszy sie stale. 

Dziecko dzl iarodzone — doić zmlen 
ne, lecz energiczne — cieszyć ale bo­
dzie paęarcleo przełożonych. / , 5, D. 

bllcznoścl domagają się głośno In 
terwencjl rektora . 

Po chwili grupka awanturników 
licząca około 15 osób na wezwa­
nie swego przywódcy opuściła 
aulę. Przy drzwiach dochodzi 

do rękoczynów. 
Hr. Kalergi kontynuuje spoko! 

nie rozpoczęte przemówienie, kre 
śląc hlstorję I przyczyny po­
wstania koncepcji Paneuropy. 

Prelegent podkreśla rolę Pol­
ski jako stałego puklerza Europy 
przed 

barbarzyńcami wschodu, 
wskazuje na znaczenie „cudu nad 
Wisłą". 

Przemówienie swe hr. Karlegl 
zakończył okrzykiem na cześć 
Polski 1 Europy. 

Po przemówieniu hr. Kalergi 
zabrał głos przedstawiciel mło­
dzieży akademickiej, wyrażając 
ubolewanie z powodu zajścia, po 
czem prezes Lednicki akademję 
łainknąjj " *-/~ — "• 

wojennej okręgu leningradzkle-
go przejechały na śmierć 19 oby­
wateli sowieckich. . 

Na wiecu robotniczym, zwoła­
nym z tego powodu zapadła u-
chwała, w której robotnicy fa­
bryk lenlngradzklch apelują da 
władz wojskowych, aby „woj­
skowi, jadąc samochodami zwra­
cali uwagę na przechodni prole­
tariuszy, których śmierć wywo­
łuje radość burżuazil europej­
skiej". _  

GIEŁDA 
ZURYCH. SJ. Zamkniecie. PtryJ 

20.23 I pół, Londyn 25.13 1 pół. Nowy 
Jork 517.05, Belgia 72.05, Wiochy 27.08 
Hiszpania 62.75, Holandja 307.35, Ber­
lin 12132, Wiedeń 72.81. Stokholm 
138.80, Oslo 138.20, Kopenhaga 13*38. 
Sofia 3.75. Praga 15.32, Warszawa 58.UB 
Budapeszt 90J7 I pól, Blalogród 9.12 
I pół, Ateny 6.71, Konstantynopol VU 
I pół, Bukareszt 307, Heliingfors 13.01 
Buenos - Aires 103.50. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
LONDYN. Zloty (za I t ezt) 4138, 
N.-JORK, Złoty (za 10 OzłJ 11.25. 
PRAOA. Złoty (za 100 al.) wypłat* 

na Warszaw* 377.45 — 379.45. 
WieDEN. Zloty (za 100 »L) 58.08, 
BERLIN. Złoty (za 100 zł.) aoty 

większe 46.75 - 47.15, wypłaty >• 
Warszawę I Katowice 46.90 — 4710. 
na Poznań 4SJB I pół _ 47.12 I pót 

O P A N ? K •Z!o ,y <" " » zł.) 57.65-
37.79, telegraficzne wypłaty aa Wat 
szawe 87.62 __ 87.76. 

^ WARSZAWA, 93. . 
Wleczona •oiowaala •kwtUlalaai 

4 1 pół Proc. LZ Ziemskie 54.00, 4 | 
P? ,? , r 0 L U W ł r « « * y SAOO. 5 proc. 
LZ Warszawy 56J0, 8 proc. LZ Warsa* 
wy 75.00, 8 proc. LZ Łodzi 66.00. 9 
proc LZ Siedlec 76.00, 3 proc LZ Pr«. 
cka 47^0 Ddarówk. 73jS.fTprol. pó .̂ 
Inwest 127J0, f proc poi. ktww. 5250 
7 proc. po i stablllz. 87.00,6 proc. oMig. 
m. Warszawy 55.00, 

B. Polski 166.00, B. Dyskont. 127.00. 
a Handlowy 117.05. Siła I Swlelło 88.00 
Cukier 2650, Wegitł 51.50. Cegielski 
40410, Lilpop 25.00, ModrtaJÓW 1230, 
Pocisk 2J0. Rudzki 23.00, Starachowice 

i ł l A Hłbarlmh iOSjgo; 
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Chicago da sobie rade i bandafatnl 
Na chicagoskim Nowym Świecie—Michigan Boulevard 

Wspaniały rozrost ambltnaflo miasta 

„Flełd Museum" w Chicago. 

Pilmy, telegramy, sensacyjne ar-
łyknlfcl. przedstawiają Chlcaęo la­
ko Jaka* olbrzymia Jaskinio zbójec­
ka, zamieszkała przez szmuglerów 
alkoholu, bandytów, detektywów, 
opędzających dnie l noce na wza-

Kmnem wystrzeliwaniu się z naj-
irdziej udoskonalonych systemów 

brwi. , . 
Przez dwa tygodnie błądziłem po 

Idealnie prostych, szalenie ożywio­
nych „Street, Avenue, Bouleward 
tego miasta — niestety nie danem 
ml było asystować przy żadnej u-
UczneJ bitce, zauważyć najakrom-
olejnego choćby napadu rabunko-

rJatomlast olśnił mnie niebywały 
rozmach wszelkich chicagowskich 
przedsięwzięć, tempo 1 celowość po 
czynań. Chlcagowlanle goreją lo­
kalnym patriotyzmem; postanowili 
na każdem polu wszystko I wszyst­
kich zakasować, z Chicago zrobić 
metropolie świata. Jeżeli miasto 
swoje będą rozbudowywać w do-
iychcznsowem tempie, prawdopo­
dobnie wkrótce Już celu swego do­
pną. 

Sto lat temu Chicago liczyło pa< 
rusot białych mieszkańców — tra-

Grów, polujących na bizony, prze-
phi — za wódkę I świecidełka 

wyłudzających od Indian futra tych 
r» bizonów. 

PliedtloJlat lat temu — bizony 
I Indianie byli Już wytępieni, miasto 
Chicago miało 603.185 mieszkań­
ców. 

Obecnie wraz z podmtejskleml o-
siedlaml, Uczy przeszło pleć milio­
nów, po Nowym Jorku 1 Londynie 
Jest najwlększem miastem na śwle-W 

Swój fantastyczny rozwój za­
wdzięcza Chicago doskonałemu po­
łożeniu w węłle komunikacyjnym 
drójj kolejowych I wodnych Stanów 
Zjednoczonych I Kanady. W olbrzy 
mlem cielsku Północnej Ameryki 
•pełnia funkcję serca, rozprowadza­
jącego towary 1 dolary po całym or­
ganizmie. 

Traperzy I przekupnie futer pierw 
sze swoje chatki poustawiali na łą­
ce, ograniczone] ze wschodu wo­
dami Jeziora Michigan, z północy 1 
zachodu kolanem rzeki Chicago. 
jW tern samem miejscu dotąd znaj­
duje się centrum miasta tak zwany 
„Lop", zabudowane kifkudzlesięcio-
plętrówemi, olbrzymleml gmaszy­
skami banków, domów handlo­
wych, hoteli I klubów. 

Półksiężycem koło „Lopu" roz 
ciągają się dzielnice handlowe 
przemysłowe, dalej leżą dzielnice 
paropletrowych domów czynszo­
wych, zamieszkałych przez wszel­
ką bladotę (od 150 do 500 doi. mie­
sięcznego zarobku), przez emigran 
Łów. 

Ludzie,, szanujący się mieszkają\Gmach redakcji 

nlonych okazami antropoloficzne-
ml. zoologlczneml 1 botąnlczneml 
zwożoneml przez specjalne ekspe­
dycje ze wszystkich zakątków zie­
mi. Przed muzeum „największe na 
świecie" wodotryski, za muzeum 
stadjon sportowy s miejscami d!a 
90.000 widzów. 

Rok rocznie Chicago osusza kilo­
metry błotnistych briegów Jeziora 
Michigan, tworzy wspaniałe parki, 
tereny sportowe, plaże, zakłada re 
zerwaty, szerokie na kilkadziesiąt 
metrów, zadrzewiono drogi space­
rowe dla samochodów-

Prywatnl budują bez Uku szkoły, 
blbUotekL szpitale, schroniska, ko­
ścioły. 

Nowe osiedla — tysiące domów, 
wyrastają w ciągu paru miesięcy. 
Energia ludzka kipi — oczywiście 
są 1 szumowiny. 

Przyjdzie pora. da sobie Chicago 
z bandytami radę — po kalifornij­
ska. Utworzy się Jakaś ochotnicza 
organizacja filantropijna. Jacyś 
„Przyjaciele Sprawledllwoścr, •-
wentuaWe „Obrońcy Prawa" — 
kilkuset szkodników zlinczują — bo 
dzie spokój. „Strauss Butldtog" w Chicago. 

nlu kilkudziesięciu kilometrów od 
„Lopu" cała równina usiana Jest 
nlezllczoneml „cottage" z czerwo­
nej cegły, blaleml z zleloneml da­
chami „colonial home", luksusowe-
ml pałacykami z piaskowca l mar­
muru. 

W Chicago rolo warszawskiego 
Nowego Świata pełni Michigan 
Bouleward. najwspanialsza może u-
Uca, Jaką kiedykolwiek gdziekol­
wiek udało ml się widzieć. Bardzo 
szeroka, nadzwyczaj Intensywnie 
oświetlona, wyasfaltowana jakąś 
lśniącą, idealnie gładką masą. 

Z Jednej strony wysoka na kilka­
dziesiąt metrów ściana drapaczy 
nieba; za szklaneml oprawneml w 
bronz witrynami klejnoty, suknie, 
szkła, srebra — dla mlljarderek, sa­
mochody I przybory sportowe — 
dla miliarderów. Na vis a vis, tra­
wniki I niskie krzewy parku, bez­
kresny obszar Jeziora Michigan. 

Po stronie parkowej stoi „The Art 
Instltut of Chicago", obecnie Jed­
na z najbogatszych galery] sztuki 
świata 1 rozrastająca sio w Iście chi 
cagowskim tempie. Co roku ktoś 
funduje nowe pawilony, ofiarowuje 
kolekcje Jakichś ekstra rzadkości— 
greckich marmurów, paryskich Im­
presjonistów z V wieku, chińskich 
przedhistorycznych bronzów, pary 
sklch Impresjonistów I kubistów. 

Również nad brzegami jeziora, 
również wśród parków, stoi słyn­
ne „Muzeum historii naturalnej fun 
dacjl Pielda". Budyneczek ma 250 
metr. frontu. 100 metrów głęboko­
ści, cały jest z marmuru. 

Wewnątrz znajdują się dwa tea­
try, olbrzymia hala, w której moż-
naby pomieścić z tuzin Zachęt, nie­
skończona ilość galeryj 1 sal, wypel 

Pod ciśnieniem 5 atmosfer- hu granicy sowieckiej 
Podróż wąskotorówką do nowego trójkąta granicznego 

Podróżowanie kolejami polskie- kto lego wie 

jye w'a*nvch domkach. W promie-1 m bune". 
Chicago 

ml należy do prawdziwych przy­
jemności. Wagony czyste, nowo­
czesne, przestronne ł wygodno — 
szybko przenoszą pasażera z krań­
ca w kraniec Polski, wywołując u 
cudzoziemców słowa zachwytu, u 
Polaków uczucie zrozumiałej dumy. 

Pociągi wybiegające poza gra­
nice Polski, stanowią wspaniałą lei 
propagandę. 

Nie zasypiajmy Jednak na lau­
rach 1 zboczmy nieco z wielkich 
szlaków na małe szlaczki wąsko­
torowe, rozsiane tu 1 owdzie na 
kresach wschodnich. 

Np. wysiądźmy z pociągu pośpie­
sznego Warszawa — Zamgale (Ło­
twa) na stacyjce Dukszty 1 prze­
siądźmy się do wąskotorowej ko­
lejki, biegnącej z Dukszt do DruJl 
nad Dźwlną, gdzie wytworzył się 
nowy powojenny „trójkąt trzech 
cesarzy", Jaki Istniał za czasów za 
borczych pod Sosnowcem, gdzie 
stykały się granice Rosji, Austrjl I 
Niemiec 

Koło DruJl trójkąt tworzą Polska, 
Łotwa 1 Rosja sowlłcka. 

Do tego oddalonego punktu gra­
nicznego zdążał niedawno specjal­
ny wysłannik naszego planu, 
aby na miejscu atwlśrdtlć masowi 
rozmiary ucieczki chłopów z Rosji 
sowieckie] do Polski. Oto jego spo­
strzeżenia o podróży wąskołorów­
ką. 

Zaledwie zgrzytnęły hamulce 
wspaniałego pociągu pospiesznego 
1 rozwiały sio kłęby pary. buchają 
ce z potężnego parowozu, oczom 
nielicznych odważnych, zapuszcza* 
Jących się nad granicę sowiecką, 
ukazał sio archaiczny, zabytkowy 
wręcz „poclążek" wąskotorowy, 
przy którym kolejka Wilanowska 
jest szczytem nowoczesności. Pa­
rowozik (pożal sio Boże — r. 1898) 
dmie na wszystkie strony parą, wy 
dobywającą sio z kilkudziesięciu 
szczelin w nadwerężonym kadłu­
bie. 

— To „tern" .mamy Jechać do 
granicy? — pytają zalęknieni pa­
sażerowie. 

— A jakie odpowiada kon­
duktor, urażony drwiącym tonem 
przybyszów z „centralnego kraju". 

— A daleko to? — pada zrezy­
gnowane pytanie. 

— 100 kilometrów-
Dalsze pytanie zamiera na li­

stach, ale konduktor odgaduje je 1 
mówi: 

— „Po rozkładu" Jedziemy 6 go­
dzin I 40 minut a po prawdzie-

Osłodą tragicznej wręcz zapowie 
dzl podróży jest piękny wagon II 
klasy, nowiuteńki, wykonany w 
warsztatach w Swleclanach, de­
monstrowany na P. W. K. w Po­
znaniu. 

Okucie niklowe, światło elektry­
czne, bal nawet chodnik I firanki I 
Razi trochę piec węglowy, usta­
wiony po środku wagonu i ziejący 
niemożliwym upałem— 

Jedziemy- Samowarek wypcha­
ny-parą, bierze maksymalne tem­
p o - 20 kilometrów na godzinę, clą 
gnąc za sobą dwa wagony osobo­

we, parę towarowych 1 węglarkę. 
Jakieś chłopskie sanie dawno wy 

śclgnęly pociąg. 
Pasażerowie drzemią, kiwając 

się na wszystkie strony od szarpa­
niny pociągu, który ledwie może 
utrzymać się na torze o rozpiętości 
60 cm. 

Wreszcie stopi Szczere pole. 
Zaniepokojeni pasażerowie pyta­

ją konduktora: 
— Poco stanęliśmy? 
— Wodo będziein pić... 
Istotnie z parowoziku wyłania 

się potężny wąż parciany, potem 
pomoa 1 cała obsługa pociągu 

nu 

Z szybkością 10 kim. na godz.ku granicy sowieckie]. 

czerpie wodę z przydrożnego 
czaju. 

20 minut.-- Jedziemy- , 
MUa dwie i pól godziny, przeby* 

liśmy nowe 25 kim. stoimy znowu, 
znowu parowóz pije. Tylko, że tym 
razem trwa to dłużej, bo poidło za­
marzło I kilofem trzeba wlercld 
dziurę w lodzie. 

Potem bierzemy drzewo systema 
tycznie ułożone w metry na skraja 
romantycznego gaiku (magazyn za 
sobów kolejki). 

Wreszcie gdzieś już na ostatnich' 
kilometrach pociąg znów staje. Do­
myślni pasażerowie objaśniają sta 
wzajem. 

— Woda. 
— Nie, drzewo-
A w tern miejscu akuraf, nie był 

ło ani wody, ani drzewa. 
W pociągu popłoch. Moie 

wóz rozleciał się. Idzie delegacja 
do maszynisty. 

— Panie mechaniku czemu stoli 
my— 

— Ot widzisz panok — mówi I M 
chanlk czystym kresowym akcen­
tem — ta maszyna ma taka natara, 
że bez pięciu atmosfer w kotie na 
ta góra nie wejdzie. 

1 wskazuje ręką na niewielki pa* 
górek. 

— A my mamy trzy- Jak dwie. 
dorobim. talpojedzlem. 

Pół godziny- Manometr wsku 
żuje 5 atmosfer, 

— Jazda!— 
— Czy aby napewno w]edzie-> 

my? — pyta Jakiś niedowiarek. 
— Jak Bóg dal Jak Bóg da. pa­

noczku, a to Inny raz trzeba 1 trzy 
razy wracać I rozpędzać sio. 

Ale Bóg dał. 
Ostatnie kilometry. Jesteśmy w, 

DruJl. Spóźnienie 40 minut 
Wysiadamy na dworcu. 
Co o nim pisać I Lepiej zobaczyć 

go na fotografii. 
W. IŁ 
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AŁPA 
POWIEŚĆ 

Po stonczcTilu głrnnazkrm za­
pisał się niezwłocznie na uniwer­
sytet w Odessie, na wydział filo­
zoficzny I nie pokazał się pod­
czas pierwszych wakacyj. Na-
prólno pisała do niego błagalne 
listy, aby przyjechał. Była już 
sak stara... Odpisał, że nie może 
przyjechać, gdyż jedzie z wy­
cieczką naukową na Syberje, co 
było oczywiście kłamstwem. 

Wyjechał w góry Krymskie z' 
łona pewnego odesklego lekarza, 
k którą nawiązał romans w styki 
(ścisłe rosyjskim: pijaństwo, oł>-
ifcł-stwo, chóry, dociekanie ta-
loontc łyda I śmierci i poszu­
kiwanie nowych form odwiecz­
ne) rozpusty. 

r»:ez ten czas- Marychna 
?r"Wwlczówna» do której pod-

zas, całego swego pobytu w U-
Iwersytecie nie napisał ani jed­
nego listu, wyszła zamąi za 45 

fctnfcgo Mikołaja Srradllowskle-
fo , człowieka rozzuchwalonego 

J pljanlcę, o którym w dodatku, 
zaczęły zaraz po Ich ślubie, krą­
żyć niebywale przykre I uwła­
czające jego żonie pogłoski. 

Wreszcie na wiosnę, pierwsze­
go roku wielkiej wojny, Kazio 
zjawił się zupełnie nlespodzlewa 
nie w Mironowszczyżule, tak Jak 
stał, bez rzeczy 1 bez pieniędzy, 
oznajmiając matce tonem kate­
gorycznym, że koniec z uniwer­
sytetem, Odessa, nauką.Itjp.gtup 
śliwami. Na jej nieśmiałe pytanie 
dlaczego powziął tę niespodzie­
waną decyzję odpowiedział krót-
ki-- „Znudziło mi się!" 

Ta nleskotnpIBcowaria odpo­
wiedz, najzupełniej wystarczała 
stareJ kobiecie. W głębi duszy 
błogosławiła te nudę, która po­
zwalała lej na stare lata przeby­
wać codzie ń z &j iem, którego 
kochała tak jak tylko umieją ko­
chać matki swych dorosłych sy­
nów, niezdolnych nigdy zrozu­
mieć tej miłości bez szalów, tej 

bosaclwem, dość. ofranlftnonnm ojlary hej nagrodj, (ej beyrą- JtXB\ KT"M*rl<] 

nlcznej. nieustające!] wierności 
bez pychy I autoreklamy. 

Co jak co jednak, ale miłosna 
awantura nigdy nie daje się o-
kryć zbyt długo. Bóg Jeden wie 
jak to się stało, ałe w tydzień po 
przyjeździe Kula, stary A/on 
Edelman, od widu lat pachtują-
cy nabiał w Mlronowszczyźnlc, 
oznajmił półgłosem pani Domlło-
wiczowej z wielce filuterną miną. 
że on wie dlaczego młody pan 
dziedzic nie wraca już do Odes­
sy. Była Tam wielka awantura. 
Pewien doktór. Tatar zabił swoją 
żonę kbidjzalem, przekonawszy 
się, że go zdradza. 

— No, to nic nowego. To skj 
zdarza, — mówił, kiwając z re­
zygnacją głową, — ale jej ko­
chankiem, to właśnie byt pan 
dziedzic. On pojechał z nią w le­
cie „na dacze", jak prawdziwy 
mąż, l tak daleko w góry, że do­
któr nie mógł ani razu jej tam 
odwiedzić. Poco on tam był 
potrzebny? No, a tar-z wszystko 
się wydało. Ona w grobie, doktór 
w więzieniu, a pan dziedzic w 
domu. Dzięki Bogu! — zakoń­
czył dość niespodziewanie. — Pa 
ni dziedziczka ma przynajmniej 
teraz syna na stałe. 

Biedny stary. I on mlaf syna w 
Ameryce. Aron Edelman rozu­
miał dobrze, co znaczy syn w 
domu. Od tyki lat nie fjńjflwał 

ROZDZIAŁ V. 
Pani Domlłowiczowa te sen­

sacyjną wiadomość schowała dla 
siebie. Prosiła nawet Edelmana, 
aby nikomu o tern nie wspomi­
nał. Nie było się czem chwalić. 
Ta stara, dobra kobieta, wycho­
wana w cnotliwych tradycjach 
swego rodu. do których należała 
nawet obowiązkowa ciemność w 
sypialni małżeńskiej, nie mogła 
się łatwo pogodzić z tym okrop­
nym skandalem, który włóki za 
sobą cień śmierci. Nie znała o-
ćzywiścle Imienia nieszczęsnej 
kobiety, dała jednak na msze za 
jej potępioną duszę dziesięć ru-
ML, jako, że miała do potępienia 
danych niemało, umierając z tak 
śmlertelnemi grzechami na su­
mieniu, Jak wlarołomstwo 1 cu­
dzołóstwo I to bez spowiedzi I 
rozgrzeszenia. 

Narazłe pani Domlłowiczowa 
nie zastanawiała się, jakie kary 
grożą na tamtym świecie 1 je) 
synowi za grzechy, te same; po­
pełnione z nieszczęsną grzeszni­
cą w sci&tem porozumieniu. Jako 
matka kochała go uczuciem ma-
clerzyńskiem, które nie uznaje 
zbył głębokiej analizy 1 rozumo 
mota. 

Wiedziała, ie postąpił źle, że 
cafe jego życie od dzieciństwa 
jest nienaturalne, jakby l>rzero-
słe 1 zdeformowane, postanowiła 

lnós& modlić sk i t aten ttui-

Jąc Boga, o laskę miłosierdzia I 
przebaczenia, W godzinach sa­
motnego rozmyślania, kiedy z 
różańcem w rekach, siedziała 
przy oknie, historia bladej Udy 
stawała jej Jak żywa przed o-
czamL 

W rok później, będąc w Smo­
leńsku w ceki załatwienia pew­
nych spraw, spotkała Jej ojca. o-
wego profesora geografJL Powie 
dział jej, że jego. dobra, kochana 
Lida, która z powodu tej fatalnej 
hlstorjl znalazła się w Paryżu, 
nie wytrzymała zorganizowanej 
ofensywy całej hałastry zamlesz-
JmJąceJ Ouartler Latm. Upadła! 

— Tak. tak, niech pani sobie 
wyobrazi — mówił trzęsąc żało­
śnie głową. — Miałem wiado­
mość. Chodzi teraz podobno do 
jakiejś kawiarni, która skj nazy­
wa Cafe Pascal — 1 po całych 
nocach tańczy tango. Żyje t Ja­
kimś Japończykiem, azjatą, po­
ganinem... Tak wlec straciłem 
córkę — dokończył ze łzami. 

Ale nie śmiał jej'zrobić awan­
tury. Był ciągle nauczycielem 
geogTafjl, a ona przyjaciółką sta 
rej generałowej Rodzlszczewo-
wej. Katastrofa żydówki, mają­
cej sklepik z wodą sodową, ży­
wo stała mu w pamięci. 

— Bóg z nią — myślał o sla-
.rej Dornlłowlczowej. — Jeszcze 
niewiadomo, kogo Bóg za ten! 
WSCil bjtfzjej ukarze, NlftwlaJ 

domo. Bóg sprawiedliwy. 
Pani Elżbieta, dowiedziawszy 

się więc o skandalu w Odeste* 
przypomniała sobie odrazu wszy* 
stkle sprawki Kazia I złe prze-i 
czucie ścisnęło jej matczyne ser* 
ce. Co będzie dalej? — myślała 
z przestrachem. Miał dopiero 24 
tata. był zaledwie na progu ży-f 
cla, którego nie snął. jak dzieci 
ko wchodzące po raz pierwszy) 
w głęboki l mroczny las. nie znal 
jego zdrad I uroków. Jakiem o* 
no będzie dla nlego?-

Czy potrafi przezwyciężyć] 
splątane siły nk»podzlewanyćlł 
przeciwieństw, czyhających na! 
każdego w tej dżungti petaej dzl 
kich zwierząt I zjadliwych ga­
dów? W uszach dźwięczały k»J 
słowa starego Edelmana, trochę) 
współczujące 1 trochę ironiczne; 
•zarazem1. 

— Ona na cmentarzu, doktór) 
w więzieniu, a pan dziedzic wf 
domu... 

Nie śmiała jednak nigdy o tern) 
mówić z Kaziem, który nie zno-* 
sił, aby ktokolwiek, a zwłaszcza!' 
ona, wtrącała się do Jego sprawi 
osobistych. Oto rragedja każdej 
matki, dla której te kilkanaście? 
lat, oddzielające dzieciństwo 
dziecka od jego (tojrzatescŁ jetłj 
tylko drobnym ułamkiem Jef 
cia, podczas edy dla niego 
ąłem źycjęją, 

^ ^ ^ 4Huk*U 
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Egzaminy rzemieślnicze. 
Sprawa egzaminów rzemieśl­

niczych, która wywołała tyle 
obaw i wątpliwości wśród rze­
mieślników starszej generacji, 
będzie jut ostatecznie przez 
Ministerstwo Przemysłu i Hand­
lu rozstrzygnięta." Jak wiadomo, 
chodzi o urządzenie egzami­
nów przy izbach rzemieślni­
czych, po złożeniu których każ­
dy rzemieślnik otrzymałby pra­
wo nauczania terminatorów. 
Należy stwierdzić, że program 
takich egzaminów jest dość 
skomplikowany i trudno jest 
żądać od starszego rzemieślni­
ka, by się-teraz do takiego eg­
zaminu szykował. Toteż jasnem 
jest, że w stosunku do starszych 
rzemieślników należy stosować 
inny regulamin egzaminacyjny, 

Dzień 19 marca wolny 
od za\ąt w szkołach. 

Dzień 19 marca—data imie­
nin Marszałka Józefa Piłsud­
skiego—będzie wolny od zajęć 
szkolnych na terenie całego 
państwa, zgodnie z rozporzą­
dzeniem ministra oświaty p. 
Czerwińskiego. 

więcej liberalny i uproszczony. 
W tym też kierunku pójdzie 
Ministerstwo Przemysłu i Hand­
lu, które nie chcąc narażać rze­
mieślników starszej generacji 
na komplikacje — poleci Izbom 
Rzemieślniczym zorganizować 
specjalne komisje egzaminacyj­
ne dla takich rzemieślników i u-
łoży regulamin uproszczonych 
egzaminów. 

Egzaminy rzemieślnicze w 
łebach mają się rozpocząć w 
końcu maja r. b. 

Z D Z I E J Ó W B I A Ł E G O S T O K U . 
Najdawniejsi ze znanych wła­

ścicieli Białegostoku nazywali 
się Wiesiołowscy, najznakomit­
szym przecie najsławniejszym 
z nich któremu nasze miasto 
zawdzięcza swój rozwój, byl 
wielki hetman koronny, kasz­
telan Krakowski Jan-Klemens 
Branicki, herbu Gryf ur. 1689 
um .1771 (nie mieszać z Branic-
kiemi vel Braneckiemi herbu 
Korczak istoiejącemi dotąd, pa­
nami na Rosi z Wilanowa i t. d.) 

Musiały być jakieś dziś już 
zapomniane względy dla któ­
rych pan i dziedzic na Tyko­

cinie, Tyczynie, Horody szcza, je­
den z najbogatszych magnatów 
Rzeczypospolitej, który posiadał 
dobra we wszystkich jej dziel­
nicach, człowiek który znaczną 
część życia spędził na francu­
skim dworze, znał się doskona­
le na architekturze, sztukach 
pięknych w życiu kulturalnem wy 
brał sobie na wybudowanie re­
zydencji, godnej jego, właśnie 
taki z naszego punktu widzenia 
zapadły kąt jak miasteczko nad 
Białą. Mamy wszelkie dane do 
przypuszczenia i twierdzenia 
że skłoniło go do tego wyjąt­

kowo piękne położenie mia­
steczka, a również doskonałe 
warunki zdrowia. 

I w dawnych czasach umia­
no odróżniać miejscowości o 
zdrowym klimacie od aiezada-
walniających pod względem 
zdrowotnym i wiemy skądinąd 
że Zygmunt-August wraz ze 
swoją małżonką Barbarą szukał 
schronienia w niezbyt odleg­
łym od Białegostoku Tykocinie, 
gdy jakaś zaraza dziesiątkowa­
ła ludność jego stolic, a sejm 
dla tychże powodów przenosił 
swoje obrady z Grodna do Białej. 

BACZNOŚĆ. HODOWCY RONI! 
Okres wiosenny dla każdego 

hodowcy koni jest okresem bo­
daj najważniejszym i decydu­
jącym, jeśli chodzi o przyszłość 
jego stajni, ze względu na przy­
chówek. 

Już od 15 lutego i do 15 
czerwca włącznie rozpoczyna 
się stanówka klaczy. W tym 
wypadku każdy rozsądny ho­
dowca musi b. poważnie się 
zastanowić nad tem, jakim ogie­
rem pokryć swoją klacz. To 

Poradnia Pedagogiczna 
nauczycieli szkół pow. w Białymstoku. 

W Białymstoku zostaje ot­
warta Poradnia Pedagogiczna, 
z której korzystać może na­
uczycielstwo z miasta i powia­
tu. 

Poradnia ma na celu podnie­
sienie i uzgodnienie nauczania 
oraz udzielanie wskazań mło­
dym siłom nauczycielskim. 

Praca w Poradni podzielona 
jest na sekcje; obecnie czynne 
będą sekcje: języka polskiego, 
matematyczna i pedagogiczno-

metodyczna. 
Do prowadzenia sekcyj za­

proszeni zostali profesorowie 
seminarium miejscowego. 

Poradnia mieścić się będzie 
przy szkole Nr. 1 (ul. Pała­
cowa). 

Pierwsze zebranie sekcji me­
todyczno - pedagogicznej odbę­
dzie się 10 marca o godzinie 
5-tej pp. Na zebranie winni 
przybyć wszyscy zainteresowa­
ni w danej sekcji. 

Poradnia ginekologiczna „Rodziny Wolsh." 
Jak się dowiadujemy w naj-|ra dla swych członkiń porad-

bliższych dniach Stowarzyszę-1 nic ginekologiczną w koszarach 
nie „Rodzina Wojskowa" otwie- ] im. gen. Sowińskiego. 

Koncert dzisiejszy w teatrze „Pałace" 
Przypominamy, że w dniu 

dzisiejszym odbędzie się w te­
atrze „Pałace" koncert znako­
mitego pianisty — wirtuoza i 
kompozytora prof. Wielhorskie-
go oraz niezrównanej tancerki 
p. H. Hulanickiej. 

Prof. Wielhorski odegra sze­
reg utworów sławnych kompo­
zytorów. Pani Hulanicka od­
tworzy tańce polskie, niemiec­
kie, francuskie i wschodnie. 

Dochód z koncertu przezna­
cza się w całości na zasilenie 
funduszów Chrześcijańskiego 
T-wa ochrony kobiet, które 
dato się poznać na gruncie bia­
łostockim ze swej pożytecznej 

działalności. Dzięki T-wu nie­
jedna samotna i niedoświad­
czona kobieta została uratowa­
na od upadku i hańby. 

A zatem połączmy piękne z 
pożytecznem: p o s ł u c h a j m y 
pierwszorzędnego koncertu i za­
silmy kasę T-wa ochrony kobiet. 

i Z Izby lekarskiej. 
' Przedstawiciele naczelnej izby 
lekarskiej złożyli memorjał mar­
szałkowi sejmu i prezesowi 
komisji skarbowej w sprawie 
zniesienia podatku obrotowego 
od zarobków z praktyki lekar 
akiej. 

Dwa spalone filmy. 
Wczoraj o godzinie 2-ej pp. wy­

buchł pożar w klnie „Modern". 
Podczas demonstrowania filmu 
„Policmajster Tagiejew" zapa­
liła się taśma filmowa. Wysiłki 
operatora p. D. Banczewskiego 
by ugasić ogień okazały się da­
remne, ponieważ wskutek łatwo­
palnego materjatu pożar szybko 
rozszerzał się i wkrótce pło­
mienie objęły kabinę. Zaalar-

znaczy, który ogier, znajdujący 
się w danej okolicy na punkcie 
kopulacyjnym, pod względem 
rasy i typu, jak również pod 
względem prawidłowości i har­
monijności budowy, najbardziej 
odpowiadałby jego klaczy. 

Każdemu hodowcy bowiem 
zależeć powinno na tem, żeby 
od połączenia swojej klaczy z 
odpowiednim reproduktorem 
mógł otrzymać potomstwo jak-
najwyższej jakości pod wzglę­
dem użytkowym, bo tylko takie 
opłaca koszty wychowu. A wie­
my, że istnieje w naturze pra­
wo dziedziczności, polegające 
na tem, iż rodzice przekazują 
swoje cechy wewnętrzne i zew­
nętrzne potomstwu, — z czego 
wynika, że dobry i prawidłowo 
zbudowany ogier da po sobie 

dobre źrebięta, a odwrotnie kiep­
ski wyposaży swoje potomstwo 
w te same wady, które sam po­
siada. 

W pierwszą kolej należy do­
prowadzać klacze do ogierów 
rządowych, stacjonowanych po 
kilku sztuk prawie we wszyst­
kich powiatach naszego woje­
wództwa. Tam gdzie niema 
ogierów rządowych, należy do­
prowadzać klacze do ogierów 
prywatnych, licencjowanych 
1-szej i II-giej kategorji, z w 
ostateczności tylko do ogierów 
zaliczonych do IH-ciej kate-

Unikać natomiast należy za 
wszelką cenę ogierów nielicen-
cjowanych, bo są to ogiery na-
pewno obciążone wadami dzie-
dzicznemi, lub poprostu wadli­

wie zbudowane i z tego tylko 
względu zostały zdyskwalifiko­
wane przy licznej jako repro­
duktory. 

W pow. białostockim w tym 
sezonie kopulacyjnym, stoją na 
punkcie w maj. Królowy-Most, 
w odległości 20 km. od Białe­
gostoku przy szosie Baranowic-
kiej, dwa ogiery państwowe: 

1. Briare-raipo—pełnej krwi 
anglik, opłata za stanówkę 7 zł. 

2. pół-krwi arab — Szagia — 
opłata 5 zł.' 

Nadmienić należy, iż ogiery 
te są wysokiej wartości hodow­
lanej i z tego względu inspek­
torat chowu koni W. T. O. i 
K. R. poleca je gorące hodow­
com pow. Białostockiego. 

tt 

Pionierzy przemysłu. 
Amerykanie budzą w nas po­

dziw. Zresztą zupełnie słusznie. 
Ich szalony rozmach, śmiałość 
koncepcji i umiejętność wyzy­
skiwania sytuacji stały się le­
gendarne. 

Któż nie słyszał o fantastycz­
nych kolejach losu Edisonów, 
Rockefellerów, Carnegłe'ch, 
Morganów i wielu, wielu in­
nych. Kolporterzy gazet, chłop­
cy na posyłki w zaraniu kar­
iery, dochodzili w pełni sił mę­
skich do niebywałej potęgi, a 
dzieła ich to monumentalne 
pomniki genjuszu ludzkiego. 

Trzeba zaznaczyć, że praco­
wali w warunkach idealnych, 
w kraju, znajdującym się do­
piero w stadjum rozwoju, o nie­
bywałych bogactwach natural­
nych, o olbrzymich kapitałach, 
o niebywale wysokiej stopie ży­
ciowej ludności. 

Czem może wobec tego * po­
szczycić się stara, biedna Eu-
ropa,zubożała przez 4 lata krwa­
wych zapasów, pogrążona w 
marazmie ekonomicznym? Za­
pewne niewiele osób potrafiło­
by odpowiedzieć na to pyta­
nie. Zdarzają się jednak i w 
Europie fakty, świadczące o 
niebywałej energji jednostek, 

Osiągnięte rezultaty są tem cen­
niejsze, że wywalczone w bar­
dzo ciężkich, nieprzyjaznych 
warunkach bez dostatecznych 
kapitałów i zrozumienia ze stro­
ny społeczeństwa. 

W pierwszym rzędzie należy 
tutaj postawić twórcę pierw­
szych w Europie wielkioh za­
kładów przemysłowych, zakro­
jonych na olbrzymią skalę z 
iście amerykańskim rozmachem 
Andrzeja Citroen. 

Andrzej Citroen rozpoczął 
realizowanie swego twórczego 
planu w warunkach wyjątko­
wych, w chwili, gdy po krwa­
wo okupionym zwycięstwie, 
Francja leczyła swe rany, gdy 
po chwilowym entuzjazmie, roz­
poczęła się ciężka i żmudna 
praca odbudowy zniszczonego 
kraju. 

Nikt z pewnością nie przy­
puszczał w roku 1919, to zna­
czy w chwili założenia fabryki, 
jakie rozmiary osiągnie ona w 
niespełna 10 lat później. 

W pierwszym, roku istnienia 
zakłady Citroen zajmowały po­
wierzchnię 150.000 nr zatrud­
niały 4.500 robotników, posłu­
giwały się 3.500 maszyn. W 
roku 1929 cyfry te osiągnęły 

genjalności ich koncepcji i wspa-1 wprost fantastyczne rozmiary: 
nialym zmyśle organizacyjnym. I robotników 30.000, urzędników 

mowana straż ogniowa pożar 
ugasiła. 

Spłonęły 2 filmy: popołudnio 
wy „Policmajster Tagiejew" 
„Pożar świata". Personel kina 
natychmiast otworzył zapasowe 
drzwi — publiczność spokojnie. 
opuściła kino bez paniki. 

Na miejsce pożaru przybyli: 
starosta grodzki p. Jercho i pod­
prokurator Gielniowski. 

Przygotowania rządu 
do nowel wystawy w Poznaniu. 

Na dzień 21 b. m. zwołany 
został do Ministerstwa Robót 
Publicznych zjazd delegatów 
urzędów p a ń s t w o w y c h ze 
wszystkich województw. 

Na zjeździe tym omówiona 

będzie sprawa udziału instytu-
cyj rządowych w urządzanej 
latem roku bieżącego między­
narodowej wystawie komuni-
kacyjno - turystycznej w Poz-

R e k o r d o w y p r o g r a m 
słynnej wytwórni 

„NETRO-aObDWYN-NAYER' 
POPULARNY A M A N T 

APObbO D Z I Ś 

PREMJERA 
WIELKIEGO PODWÓJNEGO PROGRAMU 
Początek og. 6,7M , 8M, 1010 ma. 

JOHN GILBERT 
1 U R O C Z A 

IMOGENA ROBERTSON 
W dramacie erotycznym rozgrywającym się w palących 

piaskach pustyni p. t. 

N O C E 
W PUSTYNIACH 

Coś czego jeszcze nie było) Egzotyzml Szali Pożądanie od 
nienawiści do miłości—jeden krok. 

Świetna I niespodziana komedia 
pełna zawadiackiego humoru. 

Najlepszy film bieżącego sezonu. 

CZŁOWIEK 
KTÓRY KRĘCI 

Wzruszający a zarazem pobudzający do śmiechu fi m. 
Triumfalna kreacja słynnego komika. 

BUSTER REATON 
•p^Tft? MARCELINA DAY 
Fum zakwaliiikowany przez Mioiit Spraw Wewnętrznych 

jako artystyczny. 

4.000, powierzchnia z a j ę t a 
800.000 m1, 16.000 maszyn. 

Produkcja początkowa 30 sa­
mochodów, uważana w swoim 
czasie za olbrzymią, stale wzra­
stała, osiągając imponującą licz­
bę 500 wozów dziennie w roku 
ubiegłym, zaś jej wartość roczna 
osiągnęła sumę 2.000.000.000 fr. 

5.000 agentów i przedstawi­
cieli reprezentuje firmę w ca­
łym świecie. Kilkanaście stolic 
i największych miast Europy 
ink Londyn, Amsterdam, Ge­
newa, Mediolan, Bruksela, Ko-
lonja i t. d. posiada własne filje 
luh autonomiczne fabryki. Licz­
bę ich uzupełnia ostatnio takoż 
fabryka w Warszawie. Będzie 
ona posiadała duże znaczenie 
dla rozwoju automobilizmu w 
Polsce. 

Pokolenia które od stu . 
dziesięciu lat zamieszkują Bi) 
łystok uczyniły wiele, aby po­
psuć warunki higieniczne tej 
miejscowości i pozbawić ją jej 
przyrodzonego piękna i uroku, 
ale im się to niezupełnie udało. 
Dość zobaczyć Białostocki park, 
zwłaszcza część jego dla pub­
liczności niedostępną, służącą 
dla celów urzędowych i Zwie­
rzyniec, aby zrozumieć że stary 
hetman wiedział co robi, gdy 
wykładał krocie na urządzenie 
tu rezydencji. Żadne inne wzglę­
dy nie przemawiały zatem; Bia­
łystok był jednakowo odległy 
tak od stolicy Korony jak 1 Wiel-. 
kiego Księstwa, stał na uboczu 
wszelkich dróg handlowych, ale 
miał doskonałe warunki este­
tyczne. 

Istnieją podania, które twier­
dzą, że Białystok założył nie 
byle kto a sam (Giedymin, ale 
nie zasługują one na wiarę gdyż 
nazwałby on chyba osiedle 
jakoś z litewska a przytem zo­
stawiłby w okolicach chociaż 
z parę rodzin z nazwiskami o 
litewkiem brzmieniu. Tego 
wszystkiego niema. Białystok 
to nazwa o arcysłowiańskiem 
brzmieniu, zamieszkuje zaś o-
kolice miasta przeważnie drob­
na szlachta mazowiecka, która 
szybko skolonizowała ten kraj 
kiedy Leszek Czarny po części 
wytępił, poczęścij wypędził w 
Białowieskie lasy pierwotnych 
mieszkańców tutejszych, Jadź-
wingów. 

Pierwszym panem na Białym­
stoku, jakiego imię zachowała 
historja, jest Wiesiołowski imie­
niem Piotr . Prawdopodobnie 
Wiesiołowscy są pierwszymi 
właścicielami Białegostoku. 

Przy budowie obecnego ko­
ścioła, gdy wypadło rozebrać 
wielki ołtarz istniejącego przed­
tem małego gotyckiego kościół­
ka, znaleziono tabliczkę srebrną 
napis na której głosi, że od fun­
damentów kościółek ten posta­
wił Wielki Marszałek Litewski 
Piotr Wiesiołowski w r. 1617. 
Skądinąd wiadomo, że poprzed­
nio stał na tem samem miejscu 
kościół drewniany, wybudowa­
ny przez któregoś z Wiesio­
łowskich w r. 1584, którym na­
stępnie zawładnęli arjanie. Mar­
szałek odebrał kościół arjanom, 
a że sprofanowany był, więc 
go poprostu spalił i na tem sa­
mem miejscu postawił nowy, 
murowany, istniejący dotych­
czas. W. C. 

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE. 
Urząd Wojewódzki-Dyrekcja Robót Publicznych w Bia­

łymstoku ogłasza niniejszem przetarg publiczny na budowę 
domu urzędniczego w Bielsku Podlaskim. 

Oferty z dołączeniem pokwitowania Kasy Skarbowej 
na złożone tytułem depozytu do dyspozycji Dyrekcji Robót 
Publicznych w Białymstoku wadjum w wysokości 5% ofe­
rowanej sumy należy wnieść najpóźniej do godziny 10-ej 
w dniu 20 marca 1930 roku do Dyrekcji Robót Publicznych 
—Oddział Archit. Budowlany pokój Nr. 19 w zapieczętowa­
nych i zalakowanych kopertach zaopatrzonych napisem: 
„oferta do mającego się odbyć w dn. 20 marca r. b. prze­
targu na budowę domu urzędniczego w Bielsku Pódl. 

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 12-ej. 

Urząd Wojewódzki Dyrekcia Rob. Publ. zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta oraz ewentualnego 
przeprowadzenia dodatkowego przetargu ustnego. 

Kosztorysy bez cen (ślepej otrzymać można w Dyrek­
cji Rob. Publ. Oddział Arch. Bud. pokój Nr. 19 w godzinach 
urzędowych za opłatą. 10 złotych po uprzedniempodpisaniu 
warunków. 

Oferenci są związani swemi ofertami do dnia 20 kwiet­
nia 1930 r. 

Za Wojewodę 
Int. J. Wąsowaki 
Dyrektor Rob. Publ. 

Ifiiuiiłi śnili 

Oświadczam. i« 
z dniem dzisiej­

szym nie będę re­
gulował ładnych zo 
bo wiązań s y n ó w 
moich Pawia. Kon­

stantego i Mikołaja 
Janickiej). Wszelkie 
pretensje n a l e ż y 
kierować bezpo­
średnio do nich. 
Konstanty Janicki, 
Ogrodniczki koło. 
Białegostoku. 

Dr.M.Kanel 
Ckartkf MttrfiiM, iksTM I •łiiis. 

Prsy|mu|e od godz. 9—1 I od 5—S. 
Kobiety od godz. 4.—5 p.p. 

•1. Sleiktnricu 17 (parter) UL MS. 

Speclalnosć: 
itirtsi Asm, iiitrriiM I •MZHMHI 
Przyjmu|e od godz. 9—1 I od 4—8 w. 
Białystok. Lipowa 17, Teł. 6-40 

Zastępcy 1 Sub-
zastepcy Losowi, 

Poszukujemy zdol­
nych zastępców i 
organizatorów, któ­
rzy dotychczas zaj­
mowali się sprze­
dała papierów pań­
stwowych na raty. 
Początkujących po­
uczamy. Dajemy naj 
lepsze warunki. Je­

dyna instytucja. 
która nie obiecuje 
tylko wypłaca peł­
ną prowizję, zwrot 
kosztów podróży i 
stałą gałę. Zgłosze­

nia: Warszawa 
skrzynka poczt 840. 

Zgubiono książkę 
wojskową, wyd. 

przez P.K.U. Lida 
na imię Jana, s. 
Mateusza. Jelencza 
ka, roczn. 1900 zam. 
Białowieła uL Za­
stawa 69, dom Ant 
Józefowicza. 

£Ei 
Jeżeli'.CM 

migrenę, bole 
. .katar żołąd-

katar kiszek, ob­
strukcję, hemoroidy 
krwotoki, r » u m a-
tyzm. Uchlasz, kaszel 
boleści krzyża, uszy, 
oczy, nerwy, bez­
senność brak apety­
tu. malarię, febrę. 
ioiluencję, s e r c e, 
nerki, wątrobę, ka­
mienie żółciowe, bó 
le z ę b ó w a także 
choroby kobiece, 
dziecięce i wszelkie 
inne 1 zwrócisz się 
do Rudzińskiego, to 
natychmiast bez le­
karstw pozbawiasz 
się boleżci i cier­
pień. Hipolit Ru­
dziński. ni. Fabrycz­
na 5 a. 3. I piętro 
front przyjmuje " w 
godz. od 9—12 1 od 

WARUNKI PRENUMERATY! Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z przesyłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetrowy—szerokość szpalty redakc. w tekście na 4 stronie—70 groszy, zwyczajna połowa szpalty redakc.—25 gr., drobne za wyraz 20 gr. Układ ogłoszeń 

12-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Na Zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat, i społecz. w kronice podlegają opłacie 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: MARJA LUBK1EWICZOWA. Polskie Zakłady Graficzne .Dziennik Białostocki"' Legionowa 1, Telef. Nr. U (dodatkowr) 


